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Rai małych „tafo|ów fS

Rymanów -Zdrój, w lipcu
w  Rabka, Rabce, Rabką, do Rabki.
N a  wszelki sposób odmieniała mi 

żona miejscowość, która ma być zba­
wieniem dla naszych dzieci. W iesz- 
cie zaniepokoiłem się: czyżby tylko 
jedna Rabka była coś warta jako 
uzdrowisko dla dzieci rachitycznych 
i cierpiących na powiększenie gru­
czołów? A ie  jeden z lekarzy, który 
nie powtarza oklepanych frazesów , 
gdyż zbyt ceni swoje zdanie, uspo­
koił mnie radą: —  w  lecie lep iej je ­
chać do Rymanowa. Rada przypadła 
mi do gustu. Pozostając pod w pły­
wem łeijetonu ' M agdaleny Samozwa­
niec o nędzy moralnej W arszaw ia­
nek nabrałem nadziei, że w bardziej 
odległym  Rymanowie będę mniej na­
rażony na obserwowanie eh niepo­
hamowanej skłonności do strojenia 
się kwoli rzucania uroków na płeć 
brzydką...

P rz y  wsiadaniu do pociągu kra­
kowskiego, obserwowałem niesłycha­
ne powodzenie naszych kolei. Pasa­
żerow ie z biletam i 1-ej klasy jecha­
li w  2-giej (przedziału te j klasy w 
wagonie rymanowskim wogóle nie 
Dyło.) Ludzie stali na korytarzach z 
dziećmi i pakunkami. Zrozumiałem 
vvtedy, dlaczego tanie pociągi, w y ­
cieczkowe, organizowane dla przy­
sporzenia frekwencji kolejom  nazwa 
no popularnemi skoro zwykłe, w  któ­
rych płaci się za pełny bilet* popu­
larności sobie, niestety zdobyć nie 

umieją
' Gdy procesy o m iejsca m iędzy pa­
sażerami wreszcie ustały, zorjento- 
walem  6ię, że w korytarzu sąsiaduj? 
z trzema lekarzami, rozpraw iająoe- 
mi o uzdrowiskach. W  ten sposób 
jazda do Rym anowa przestała być 
dla mnie podróżą w  nieznane. Roz 
siadłszy się na walizkach, gawędzi

i  s t a r y c h  g r z e s z n i k ó w
wr.ież ściągać gromadnie z całej Pol- N ajlep ie j, bo oddawna orjentuje się tem, ale i w jesieni, im wrzesień i (,aż-
alti, aby reperować 
nizm. Żadne bodaj uzdrowisko w  
Polsce nie jest tak pomocne przy 
sklerozie naczyń krwionośnych, osła­
bieniu mięśnia sercowego, wadach 
zastawkowych, jak Rymanów ze swe 
mi wspaniałemi kąpielam i kwasowę- 
glowem i i obfitującemi w  jod źródła­
mi.

—  jak ie ż  więc renomowane uzdro­
wiska zagraniczne zastąpić może 
nam Rymanów —  zapytałem, chcąc 
przenieść rozmowę na popularne to­
ry.

—  Jeżeli chodzi o niedomogi ser­
ca i narządów krążenia —  Nauheim, 
Marienbad, Franzesbad a w  scho­
rzeniach dróg oddechowych jak  nie­
ży ty  oskrzeli i wys’ęki —  Ems, Sel- 
ters, Salzbrunn i Luhaczowice.

—  A  w  chorobach przewodu po­
karmowego ?

—  Nieci, par doda i narządu mo 
czowego. Bardzo polecamy Rym a­
nów oraz Iwonicz. Choroby żołąd­
ka, zwłaszcza niedokwaśność, nieży­
ty  jelit, d róg żółciowych, kamica 
'żółciowa, schorzenia nerek, miedni- 
czek nerkowycn, pęcherza można le­
czyć tak, jak  w  Kissingen, Nauheim, 
Vichy, Karlsbadzie, V ittel, Franzes- 
badzie, Wiesbadenie.

Wobec wyrazu zdziwienia w  mo­
ich oczach moi rozmówcy zasypali 
mnie gradem dalszych argumentów:

—  To samo z reumatyzmem, artre 
tyzmem, podagrą, to samo z choro­
bami kobiecemi wez&K-ego rodzaju 
nerwicami.

—  No, dobrze —  przerwałem , ale 
czemu tak mało wie się w  Polsce o 
te j perle uzdrowisk?

Moi rozmówcy uśmiechnęli się pod 
wąsem:

—  A  w idzi pan! Przecież i o Iwo-

zużyty orga- Lwów, to też kuracjuszów z Mało-

liśmy z ożywieniem  i ku m ojej ra- njczu również nie. jest głośno, choć 
dosci Rym anów w zrastał na perłę ma on sarnfc wody, a jedno jego
polskich uzdrowisk. - źródło godne w ielk iej sławy, choć,

Przekonano mnie, że musi on uko- niestety, mało obfite i przez to nie- 
rzyć się przed Rabką w  sezonie zi- wystarczające na kąpiele, a rmano- 
mowym gdyż w  te j porze roku jest w icie Karol ma joau w.ęcej jeszcze 
ona wspaniałem btzkonkurencyjnens niż Tytus rymanowski, bo aż 2,2 mi- 
dziecięcom uzdrowiskiem, a R y m a - ) ligram a na litr  wody, a nie słynie 
nów zmienia klim at na ostry. Od tak jak  powinno.

—  Czemu ?■1 1
—  Jest w  tem pewna tajemnica. 

Gdyby Iwonicz i Rymanów leżały w 
województw ie krakowskiem, a nie 
lwowskiem —  byłoby inaczej. W o je ­
wództwo krakowskie umie świetnie 
dbać o swoje uzdrowiska i robić im 
reklamę, gdy  tymczasem we Lw o­
w ie to nie idzie...

Po przybyciu do prześlicznie poło­
żonego Rymanowa - Zdroju przeko­
nałem się, że moi św iatli rozmówcy 
z korytarza wagonu kolejowego nic 
nie przesadzili. Inteligentniejsi ku 
racjusze nrjentują się świetnie w 
skarbach uzdrowiska, nazywając je  
w rozmowach potocznych polsk'em  
Nauheim lub polskiem Kissingen.

przełęczy dukielskiej ciągną skład­
ne, przejmujące, poryw iste -wiatry.

—  A  wody mineralne?

—  Rabka ma w  swych źródłach 
Więcej soli, ale zato najcenniejsze, 
decydujące u kuracjuszy składnik i 
mineralne są mniej w ięcej te same 
co w  Rymanowie, k tóry ma jednak 
tę przewagę, ze woda z jego źródeł 
jest „izoton iczna", to znaczy ma ta­
ką samą gęstość, jak  krew, co gw a­
rantu je wspan;ale przyswajanie so­
bie te j wody przez wsysający ją  
przewód pokarmowy

W  dalszej rozm owie okazało się, 
ie  Rym anów niesłusznie ma sławę 
uzdrowiska wyłącznie dziecięcego. 
I  starzy grzeszn icy powinni tam ró-

polski jest trzykroć więcej, niz z in­
nych dzielnic. Co roku przybywa tu 
480 dzieci we własnej „kolon ji lwow­
sk iej", rozporządzającej 4 wielkiemi 
budynkami mieszkalnemi. Kolonją 
zarządza Lwowskie Tow. Kolonij 
Leczniczych dla dzieci. Jest też ko- 
lonja małych „T a jo jó w " z Przem y­
śla, Jarosławia, jest kolonja harce­
rek z Poznania, radująca wszyst­
kich dobrem wychowaniem, schlud­
nością, sprawnością gospodarczą i 
wdziękiem. Stosunkowo licznie re­
prezentowana jest przez p rzy jez­
dnych W arszawa, dająca z roku na 
ro1̂  coraz w ięcej kuracjuszów, roz­
noszących sławę Rymanowa m iędzy 
znajomymi. Licznie też zjeżdżają 
na kurację lekarze.

Słowianie jeżdżą tu nietylko Ia-

dziernik, aby zabezpieczyć sobie ur­
lop przed niepogodą Osłoniona lesi- 
stemi w zgórzam i kotlina rymanow­
ska ma jesienią nieporównane wa­
runki klimatyczne i wielkie uroni pej­
zażowe, Podobno żaden zakątek Pol­
ski nie muże szczycić się tak wielką 
ilością słonecznych, niemal bezwietrz­
nych, ciepłych dni i tak niktą ilością 
opadów

Wspaniale w arunki zdrowotne ma 
bliski sąsiad Rymanowa —  Iwonicz, 
słynący narowni z Rymanowem ze 
swych źródeł i pyszniący się wspa­
niałym Karol im. Uzdrowisko to ma 
bodaj jedną tylko wadę: przytłacza­
jący, przygniębiający odsetek żydow­
skich kuracjuszów wszelakiego pozio­
mu i profesji.

M. 5.

„Lato na zi?m;arh wsthudnich”
daje 5u proc. z n ik i na kolejach

F ra sa  don iosła , żc  M m isterst-w o 
K om u n ik ac ji odm ów iło  u lg  k o le ­
jo w y c h  d la  osób u da jących  się  na 
p ob y ty  w  dw orach  w ie jsk ich .

W zw ią zku  z tą  w iadom ośc ią , 
M in is te rs tw o  K om u n ik ac ji w y ja ­
śnia, iż  ja k k o lw iek  n iem a szcze­
gó ln ych  u lg  na pob y ty  w e  dw o­
rach, is tn ie je  za to  ogo in a  u lga 
in d yw id u a ln a  w yn osząca  ó0 proc. 
w  każdą s tron ę d la  osób u da ją ­
cych  się  na con a jm n ie j 7 -dn iow e 
pobyty  n a : su w a lszczyzn ę, g ro -
dzień szczyzn ę, w ileń szc zy zn ę , po- 
le s ie  i W o łyń  O b ow ią zu je  ona od 
dnia 26 c ze rw ca  do dn ia  23 w rz e ­
śn ia  a je ś li  chodzi o p o w ró t do 
30 w rześn ia  r b. U lg ę  tę  stosu je  
się, je ż e l i  od leg ło ść  ta ry fo w a  
p rze ja zd u  w  jed n ą  s tron ę w yn os i 
p rzyn a jm n ie j 250 km.

D o u lg i u pow ażn ia  ka rta  u- 
czes tn ic tw a , w yd an a  p rzez  L ig ę

Gssuśsi w sanie
Sensacyjny proces w Białymstoku

B IA Ł Y S T O K , 25. 7 (t e l .  w ł . ) .  
W c zo ra j ro zp oczą ł s ię p roces  6-ciu 
osób, k io re  p od aw a ły  się za  za ­
kon n ików  i g ra so w a ły  p rzez tr z y  
ła ta  po P o lsce , w y łu d za ją c  o f ia r y  
p ien iężn e . N a  ła w ie  oskarżon ych  
za s ie d li:  M a r ja n  Junosza - Sza­
n iaw sk i, M ich a ł P ach ow icz , F e ­
liks Szym ańsk i, K a z im ie rz  Ku- 
rza.cz, J ó z e f K ap a ła  i S tan is ław  
R zepeck i.

N a  ro zp ra w ę  w ezw a n o  20-tu 
Św iadków  m in. ks arcyb iskupa 
d ra  T a rn ow sk iego . Sąd uznał nie- 
s taw  en n ictw o  k ilku  św iad k ów  m. 
in. ks. a rcyb isku pa  za  u sp ra w ie ­
d liw ion e  i p os tan ow ił sp ra w y  n ie 
od raczać .

.Z  aktu oskarżen ia  w yn ika , że 21 
w rześn ia  1935 aresztow an o  w  B ia ­
łym stoku k w es ta rza  - zakonnika, 
op a trzon ego  le g ity m a c ją  na na­
zw isko  M ich a ła  S tachow icza , 
członka Z grom . B rac i M is jo n a rzy  
K reso w ych  św. F ran c iszka , k tó ry  
n ie k w ito w a ł o trzym an ych  da t­
ków . W  drodze dc kom isarja tu  
S tach ow icz  p ros ił o n ie rob ien ie  u- 
żytku  n iew p isyw a m a  p rzez  n iego  
o f ia r  do książk i, g d y ż  „ ja k o  bra 
c iszek  zakonny m usi ż y ć “ .

N a  posterunku  okaza ł 246 zł. 49 
gr., je s zc ze  jed n ą  le g itym a c ję  
p ozw o len ie  na kw estę , w ydane 
p rzez  tanopu lsk i urząd w o jew  i 
ks iążeczkę  kw estarską , poczem  o- 
św iad czy ł, że  w ię c e j goców k i n ie 
posiada.

P r z y  r e w iz j i  osob is te j zn a le z io ­
no p rzy  n im  700 zł. o ra z  d ru gą  
książeczkę kw esta rską  z w yp isa - 
r.emi nazw iskam i o fia ro d a w có w , 
w  hotelu  zaś „B r is to l"  trzec ią .

K ie ro w n ik  domu n o c legow ego

w  B ia łym stoku , G aw oreck i, o- 
św iad czy ł p o lic ji,  że  S ta ch ow icz  
p e łn ił w  zgrom adzen iu  b raci m i­
s jo n a rzy  k resow ych  w  L u b lin ie  
obow iązk i kucharza, le c z  zosta ł 
w yd a lon y  za  n iem ora ln e  p ro w a ­
dzen ie  się.

Jak ustalały w ła d ze  sądow o - 
ś ledcze, S ta ch ow icz  zeb ra ł na pod ­
s taw ie  ks ią żeczek  3.390 zł.

W  toku dochodzen ia  w p łyn ę ło  
do m in is te rs tw a  sp ra w ied liw o śc i 
an on im ow e d on ies ien ie , że Juno­
sza - S zan iaw sk i, S tachow cz, S zy­
m ański, S łow ik ow sk i i L is ew sk i 
zo s ta li w yd a len i p rzez  lu be lsk iego  
biskupa Fu lm ana ze zg ro m a d ze ­
n ia  b raci m is jo n a rzy  k resow ych , 
n iep ra w n ie  noszą h a b ity  zakonne, 
zb ie ra ją  o f ia r y , a o trzym an e  p ie ­
n iądze  zu żyw a ją  na w łasn e  po­
trzeby . M . in. S zan iaw sk i za p ie ­
n iądze te  w yb u d ow a ł sob ie dom 
w  W a s ilk o w ie .

U3talovno w  dochodzen iach , że 
biskup d ie ce z ji lu b e lsk ie j p o lec ił 
przełoż.onem u b ra c i m is jo n a rzy  w  
L u b lin ie  usunąć ze zgrom adzen ia  
dw unastu  b ra c i zakonnych  z  po­
w odu  braku ducha zakonnego, 
szerzen ia  n ien aw iśc i i p ro w a d ze ­
nia in tryg -

P o  usun ięciu  ze zg rom adzen ia

Targ I wystawa Koni
na Tergach Wschodnich

W  najbliższym czasie podamy 
szczegóły odnoszące s:ę do projekto­
wanej wystawy i targu kefnt w ra­
mach Targów  Wschodnich. Impreza 
la w  kolach hodowców koni wzbu­
dziła zrozumiale zainteresowań e. Prze 
w'dz!ana jest wystawa i pokaz około 
150 okazów koni krajowych.

P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i w  cen ie  zł. 
2, w  te j cen ie  m ieśc i s ię  op ła ta  na 
ce le  T o w a rzy s tw a  R ozw o ju  Z iem  
W schodn ich . K a r ta  uczestn ic tw a  
w  ak c ji „ L a to  na z iem iach  
w sch o d n ich " u p raw n ia  rów n ież  dc 
4 p rze ja zd ó w  w yc iec za o w ych  na 
te ren ie  ob ję ty ch  zn iżką , za  cenę 
połow y b ile tu . D o k a rty  u czes tn ic ­
tw a  potrzebny, je s t  ja k ik o lw iek  
dowud osob is ty  z fo to g r a f ją .

Jak  w yn ik a  z pow yższego , dw o­
ry  na te ren ie  W d eń szc zy zn y , Su­
w a lszczy zn y , G rod zień szczyzn y , 
P o le s ia  i W o łyn ia , k o rzy s ta ją  z 
w ięk szych  u lg, n iż n a jp o w a żn ie j­
sze u zd row iska  w  P o lsce .

S zan iaw sk i u tw o rzy ł n ie le ga ln e  
zg rom a dzen ie  b raci m is jo n a rzy  
kresow ych , n a zyw a ją c  je  od d z ia ­
łem  p ro w in c ji am erykań sk ie j w  
P o ls ce  z s iedz ibą  w  Tarn opo lu .
Członkam i tego  n ie le ga ln ego  z g ro ­
m adzen ia , m a jącsgc  na celu  je d y ­
nie w y łu d za n ie  datków , b y li w y ­
da len i p rz “ z b iskupa lu b e lsk iego :
Roch  F e lik s  Szym ańsk i, J u ze f K a ­
pała, M ieh a ł S tach ow icz , K a z i­
m ierz  K u rzacz , A lek sa n d er  S ło w i­
kow sk i, Jan O lszew sk i, S tan is ław  
K ęd z ie jew sk i, W ilh e lm  F ra n c i­
szek L is ew sk i, i S tan is ław  R ze ­
pecki.

C złon kow ie  te j spółk i, zacho- 
v u jąc pozo ry  le ga ln o ś ć 1', ubrani 
w  czarne  h ab ity  i zaop a trzen i w  
le g itym a c je , k s ią żeczk i kw estar- 
Skie z ok rą g lem i p ieczęc iam i i 
podp isem  S zan iaw sk iego , ja k  ró w ­
n ież  p os iad a ją c  ze zw o len ie  w ła d z  
ad m in is tra cy jn ych  na k w es tow a ­
nie, w  c iągu  3 la t  w y łu d za li datk i 
p ien iężn e  od o fia rn e g o  spo łeczeń ­
stw a  w  ca łe j P o 's c e , Z u ch w a ls tw o  
sw o je  posu w a li tak  daleko, że  m. 
m. w y łu d z ili z kancelarj.- c y w il­
nej P . P re zyd en ta  R zp litc j oraz z 
m in is te rs tw a  sp raw  za g ra n :cz- 
nych po 50 zł.

U zysk iw an e  p ien iąd ze  w  znacz- &'P' 9 e n - D r f i S Z e r a

D la  u czczen ia  pam ięc i ś p gen .

b. starosty T wardowskfego
G R U D Z IĄ D Z , 25.7. P rz eb y w a ­

jącem u  w  w ię z ien iu  gru d ziądz- 
k iem  b. s ta rośc ie  T w a rd o w sk ie ­
mu, skazanem u —  ja k  w iadom o — ■ 
na 5 la t w ię z ien ia  za nadu życia , 
doręczono u zasadn ien ie  skazu ją  
cego  go  w yroku  w  1 in s ta n c ji.

T w a rd o w sk i ro zp oczą ł p isan ie  
u zasadn ien ia  a p e la c ji i do ląd  na­
p isa ł w łasn o ręczn ie  120 stron . 
O bszern e to u zasadn ien ie , po 
p rzep isan iu  na m aszyn ie , d o łą ­
czone zo stan ie  do akt sp raw y  
przes łan e  do Sądu A p e la cy jn ego  
w  Pozn an iu . N ieb a w em  odbędzie  
s ię  tam  ro zp raw a  ap e la cy jn a , o- 
czek iw an a  z w ie lk iem  za in te reso ­
wan iem .

O nifew agę
^ I c r s z .  P i ł s u d s k i e g o

G R U D IĄ D Z , 25.7. Sąd O k ręgo ­
w y  w  G rudziądzu  na s e s ji w y ja z ­
dow ej w  L u b a v 'ie  ro zp a try w a ł 
sp raw ę karną rad n egc  m iasta  
G óra lsk iego , o sk arżon ego  o zn ie ­
w a gę  J ó ze fa  P iłsu dsk iego , o k tó ­
rym  tw ie rd z ił, że „za p is a ł P om o­
rze  H it le r o w i"  i że „g en . Z a gó r ­
ski zn iew a ży ł czyn n ie  m a rs za łk a ,, 
za co ad ju tan t je g o  za s trz e lił  Za- 
g ó vsk iego “ .

Góralski*? k tóry  na ro zp ra w ie  
sądow ej n ie  w y p ie ra ł s ię  sw ego  v 
pow ied zen ia , skazany zosta ł na 3 
m ies iące  b ezw zg lędn ego  aresztu . 
Skazany w n iós ł od w o łan ie  od 
w yroku .

P i « k  w Orłowie

nej części p rzyw ła s zc za li sobie, 
pozosta łą  część p rzes y ła li Sza­
niaw skiem u.

C h arak terys tyczn e  b y ły  lis ty  
Icw estarzy, p isane do „p r z e lc ż jn c -

O r lic z  D reszera , in spek tora  ob ro ­
ny p ow ie trzn e j, o ra z  ś. p. ppłk 
Lo th a  i ś. p. kpt. Ł a g iew sk iego , 
k tó rzy  z g in ę li pud O rłow em

g o “ . W  lis tach  tych  n iek tó rzy  z j w zn ie s io n y  b ędz ie  pom n ’k w  O rlo  
n ich  proszą  o pozw o len ie  na d a l- 1 w e  w  pob liżu  m orza  P oza tem  
sze kw estow an ie , aby zeb rać  p ie- p ro jek tow an e  je s t  n a zw an ie  m ola  
n iądze na adw oka ta  w zw iązku  z w  O r ło w ie  im ien iem  gen . O i l ic z  

procesem  karnym . D resze ra .

Cz.er Mzi&l próbni
I le k ro ć  ze s ta w ia  s ię  ilo ść  ra- 

łjo a b o n en tó w  w  P o lo ce  z impo- 
m ją c em i sum am i, ja k ie  w ykazu- 

in n e pań stw a , często  zn aczn ie , 
>d n a szego  m n ie js ze , p o ró w n a r  e 
w ypada bardzo  n ieszczegó ln ie . 
20i  zn aczy  nasza c y fr a  492 ty ­
siące (n a  1 s ty czn ia  1936), k iedy  
rów n ocześn ie  d z iew ię ć  ra zy  
m n ie jsza  D a n ja  m ia ła  609 tysię- 
:y , p rzesz ło  d w a  ra zy  m n ie jsza  
C zech os łow ac ja  b lisko  850 ty s ię ­
cy, F ra n c ja  p rzesz ło  2 i pół m il- 
j ona, N iem cy  7,2 m iljon a . kn- 
glja. 7,4 m iljon a . a S tany Z jed n o ­
czone ju ż  w c ią gu  roku  doc ią gn ą  
zapew n e do 25 m iljo n ó w ?

C opraw da , od dw óch  lat zazn a­
czyła  s ię  na tem polu  s z y jk a  ten ­
den c ja  p op raw y , gd y ż  z 9 od b io r­
n ik ów  ra d jo w yeh , ja k ie  p rzyp a ­
dały na 100O ludności je s zc ze  w  
roku 1934, doszliśm y obecn ie  do 
16, a le  S tany Z jed n oczon a  m ogą  
się poch lu b ić  180 odb iornR tam i 
na ty s ią c  m ieszkań ców , A n g i ja  r 
D a n ja  w yk a zu ją  ich  po 160, 
N iem cy  110, C zech os łow a c ja  56, 
poza sobą zaś rnarny ty lkn E u ro ­
pę po łu d n iow ą  ^Bałkany, W ło ch y  
i p ó łw ysep  Ib e r y js k i; ,  a z k ra­
jó w  nasze j i p ó łn ocn e j s tre fy  
jed n ą  L itw ę . K ie d y ż  d o jd z iem y  
do ja k łe go -ta k ie go  „n a sycen  a ", 
k ied y  Po lska  z ra d jo fo n iz u je  s ię  w 
tym że stopn iu , co za g ra n ica ?  

N a p o zó r  m oż liw o śc i w yd a ją

się o lb rzym ie  i punkt, w  k tórym  
ekspan sja  ra d ja  o s ią gn ie  ju ż  swo 
je  m axim um , je s t  hardzo jes zc ze  
dalek i.

*

A le  sp róbu jm y, w  m yśl nasze­
go p rz y s ło w ia  „w e d le  s taw u  g ro ­
b la ", r o ze jr z e ć  s ię  w  ty ch  m oż li­
w ośc iach  w  sposób r ea ln y  —  n ie  
na p od s taw ie  sam ej ty lk o  c y fr y  
ludności, a le  tak że  p rzy  u w zg lęd ­
n ien iu  in n ych  m um entów . P r o ­
cen t lu dnościow y w y s ta rc .\ , j e ­
ś li chcem y p o ró w n yw a ć  s ię z za­
g ran icą ' n. p. pod w zg lęd em  m oż­
liw o śc i m o b iliz a c ji lu d zk ie j w  ra- 
z.e w o jn y  lub s top n ia  a n a lfa b e ­
tyzm u, a i to  e popraw ką, u w zg lę  
d n ia ją cą  d la  p oszczegó ln ych  czę ­
ści k ra ju  okres, k iedy n ie  obo­
w ią zyw a ła  w  n ich  pow szechn a  
nauka szkolna. A le  p rob lem  w y ­
p len ien ia  an a lfab etyzm u  —  k tó­
ry  p rzy  zasadzie  b ezp ła tn ośc i na­
uczan ia  pow szech n ego  za le ży  j e ­
dyn ie  od d os ta teczn ych  nak ładów  
ze s tron y  państw a na szko ły  i na­
u czy c ie li —  n.e aa się s taw iać  
rów n orzęd n ie  z tem f d z ied zin am i 
żye .a , w  k tórych  ch odz i o f  ew ien  
s top ień  k u ltu ry  m as i p ew ną 
skalę  zam ożności, pu zw n la jącc j 
na dany w yd a tek  -w  czy to o c zy ­
te ln ic tw o  chodzi, czy  o m o to ry za ­
c ję  lub kon su m eję  różn ych  a r ty ­
ku łów . K on su m c ja  rad ja  n a leży  
do te jsa m e j k a te g o r ji —  n ie mo-

|żna tra k tow a ć  je j  w  o d e rw a n iu ) 
od m a te r ja ln ych  zasobów  ludno­
ści.

Czem  jedn ak  m ierzyć  tę zam oż­
ność, ja k ą  skalę w yb rać , aby  na 
n ie j m ożna było  o d czy tyw a ć  choć 
by  z p rzyb liżo n ą  dok ładnością , 
czy  w  n a leży  tem  tem pie zbliżam y 
się  do tego „op tim u m ", ja k ie  w  
naszych  w a ru rk a ch  można uznać

W o źm y  jako  p rzyk ład  W a rs za ­
w ę. S to lica  nasza lic z y ła  m iesz­
kań 4-izbow ych  i w ięk szych  (t .  j. 
od trzech  p ok o jów  z huennią 
w z w y ż )  n ieca łych  35 ty s ięcy  w 
roku 1921, a 41 ty s ięcy  w  roku 
1931. I  je s zc ze  ho n iedaw n a n ie­
w ie le  w iększa  była c y fr a  rad joa  
b jn en tó w , tr zy m a ją ca  się  p rzez  

za o s ią g a ln e?  Z a le żn ie  od r o d z ą - [k i lk a  la t  w  pob liżu  50 tys ięcy . Do 
ju  zaga d n ien ia  trzeb a  szukać roz p ie ro  w  la ta ch  o s ta tn ich  zazna-
m a itych  p odstaw  te j skali, O ile  
o ra d jo  chodzi, m ie rn ik .em naj 
p rostszym , a jed n a k  da jącym  
w ca le  n iezłą  o r jen ta c ję , będą w a ­
runki m ieszkan iow e.

O d b iorn ik  b ow iem  je s t  jedn ym  
ze sp rzę tó w  dom ow ych , I  to je d ­
nym  z tych , k tó re  n abyw a  się do­
p iero  w ted y , g d y  się  ju ż  p os ia ­
dło inne, n iezb ęd n ie jsze . N a o g ó ł

c zy ł się szybk i p rzyp ływ  now ych  
zg łoszeń , k tóry  c y fr ę  rad joab o- 
r e n tó w  d op row ad z ił na 1 s ty cz ­
nia 1936 do 72.701. A  zatem  ra- 
d jo fo n iza c ja  s to lic y  s ię gn ę ła  ju ż  
także do m ieszkań  3-izbow ych  
(2  poko je  z k u ch n ią ), k tórych  w  
reku  1931 m ie liśm y  40 tys ięcy . 
Jak daleko m oże je s zc ze  s ięgn ąć?

2idaje się, że zasadn iczo spośród

w ycb , sp is z roku 1921 w ykaza ł 
14.696, w  roku caś 1931 m ożna 
by ło  ich  lic zb ę  szacow ać na 17 —  
18 tys ięcy . D o lic za ją c  w szys tk ie  
m ieszkan ia  od 3 -izbow ych  (t .  j. 
d w u p ok o jcw ych  z k u ch n ią ) 
w zw yż  i u w zg lęd n ia ją c  p ew ien  
p rzy ros t now ych  m ieszkań  w  c ią ­
gu 4 i pół la t, ja k ie  u p łyn ę ły  od 
spisu z r. 1921, doch odzim y w  
ch w ili obecnej do o k rą g łe j c y fr y  
90 ty s ię c y  m ieszkań  w  W a rs za ­
w ie, k tóre  m ożna b rać  jako  n or­
mę pe łn e j ra d jo fo n iz a c ji s to licy . 
W  stosunku do te j c y f r y  ilość  
obecna rad joab on en tów  ozn acza ­
łaby, że W a rs za w a  ju ż  ty lk o  o 17 
ty s ięcy  odda lona je s t  od sw ego  
„op tim u m ", a zatem  zosta ła  do­
tąd z ra d jo fe n iz e w a n a  w  80 p ro ­

cen tach .
i  mi

kupno s za fy  je s t  w a żn ie js ze  od -49 tys. w  sto ic; n ieszkań w p-

kunna ra d jo w e g o  apara tu  i kto 
na n i^  n iem a p ien ięd zy , ten  i ra ­

d ie  spisu z roku 1931 (a  około 200 
ty s ię c y  w  ch w ili o b e c n e j) trzeba

d joabonent^m  n ie  b ędz ie . A  r ó w  o d lic zy ć  lok a le  jed n o izb o w e , m e 
n ież z bardzo  dużem  prąw dopo- m a jące  n aw et osobn ej ..uch ni, 
dob ieństw em  m ożna p o w ie d z ie ć , ' k tórych  je s t  spora  lic zb a  l iu  ty - 
że k to w ra z  % lic zn ą  rod z in ą  m u s ijs ię c y . A  ró w n ie ż  jed en  pokój z 
się m ieśc ić  w  je d n e j izdebce , te* | kuchn ią  zda je  s ię  z re gu ły  ń je sta 
go  Lop ień  zam użności je s t  tak  j n ow ić  je  izeze  te j s topy  ży c io w e j, 

n isk i, że go n ie  s tać na rad jo .
M ogą  cop raw d a  zach odzić  p ew ne 
in d yw id u a ln e  od stępstw a  od po­
w szech n ej norm y, n aogó ł jed n ak  
nie pop e łn im y  w ca le  zb y t w ie l­
k iego  błędu, id e n ty fik u ją c  s to­
p ień  zam ożności, p o zw a la ją c e j n a . 
k o rzys tan ie  z ra d ją  (a  za tem  na P Igń za lu dn ien ia  fm e  w ię c e j ni 
kupno aparatu , ko6zt'y je g o  eks- jed n a  ósoba na izb ę ) pozw a ł 
p lo a ta c ji i op ła tę  a b on am en tu ), p rzypu szczać , że ich  lok a to rów  

z w ie lk o ś c ią  za jm ow a n ego  m ie s z - .s ta ć  na ra Ijo . 
kan ia . J L ok a li tak ich , jed n o  i dw u izbo-

p rzy  k tó re j ra d jo  s ta je  s ię  a r ty ­
kułem  cod z ien n e j n iezbędn ej p o ­
trzeby —  lub teź m ody czy  n a w y -1 
ku. T ak ich  zaś lok a li m amy ponad 
60 ty s ięcy . Spom ięd zy  jed n ych  i- 
d ru g ich  m ożnaby w z ią ć  pod uwa 
gę te  ty lko , w  k tó rych  s laby  sto- 
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A  ca ła  P o lsk a ?

M am y w  nioj te ra z  6 i tr zy  
"w ie r c i m iljo n a  m ieszkań , a le 
spośród n ich  p rzesz ło  80 proc. tc. 
loka le  jed n o  lub d w u izbow e. O 
ile  w  w ięk szych  m iastach  m ożem y 
u w zg lęd n ić  z n ich  podobn ie  ja k  
w s to licy , te k tóre  są s łab ie j za ­
ludn ione (p o  jed n e j osobie na 
izbę)> to  w  m iastach  m n ie js zych  
w yp ad n ie  poko je  bez kuchni w y ­
łą czyć  ca łk ow ic ie  z rachunku, 
g d y ż  za jm u je  je  ty lk o  b iedota . 
N a  w s i zaś trzeb a  ró w n ie ż  w y ­
łą czyć  w  ca łośc i m :eszkan ia  dw u ­
izbow e, choćby za 'u d n ion e  s ła ­
bo, a lic zy ć  dop iero  od trzech  izb 
w zw yż . W  w aru n kach  bow iem  
w ie jsk ich  n ie  lic zebn ość  rod z in y  
d ecyd u je  o stopn iu  zam ożności i

i bu dżecie  w yd a tk ów , a le  ilo ść  po- 
I ą iadan ej z iem i —  ja k  bow iem  
w ykaza ły  badan ia  dokonane nad 
sp isem  z roku 1921, w ie lk ość  do­
mu za leży od w ie lk ośc i g osp od ar 
s iw a, J eś li na P om orzu  połow a 
m ieszkań  lic zy  po 3 lub w ię c e j 
izb, je ś li  w  N iem czech  m ieszkań  
w ie jsk ich  tego  rod za ju  je s t  około 
80 na sto, a w  A n g l j i  ponad 90, 
rów n ocześn ie  zaś w e  w sch o d n ie j 
M a łop o lsce  je s t  ich  ty lk o  5 proc. 
—  to sto i to w  śc is łe j p ro p o rc ji 
do ro zm a ite j w  ty ch  ró żn ych  o- 
ko licach  w ie lk o śc i gosp od a rstw a  

Y iTejsk iego , a za tem  i je g o  zam oż­
ności. T r z y  te j sam ej lo śc i m ie rz  
kań, w ieś  w  T a rn op o lsk iem  przed  
s taw ,a  d la  ra d jo fo n iz a c j i  m ożb * 
w ośc i d z ie s ięc io k ro tn ie  m n ie js zo  
n iż  na Pom orzu , a w  p orów n an iu  
l N iem cam i i A n g l ją  15 —  20 ra ­
zy  m n ie jsze . Z tem  trzeb a  się  l i ­
czyć.

I le ż  za tem  m amy w  P o ls c e  
m ieszkań , k tó rych  w ie lk ość  po­
zw a la  p rzepu szczać, że w ch od zą  
w  rachubę p rzy  p rob lem ie  rad jo ­
fo n iz a c j i?  W  roku 1921 by ło  ich  
okold 1.100.000 —  w  ch w ili obec­
nej m ożna tę c y fr ę  szacow ać 
zgru bsza  na 1,300 000 do 1.400.000 
od p ow iad a łob y  to m n ie jw i* ' 
ce j jed r.e j p ią te j częśc i ca łe j lu ­
dności. R esz ta  to nędza, do k tó ­
re j m ieszkań ra d jo  n igd y  nie d o ­

trze .
W  w yn iku  tych  ro zw a ża ń  do­

ch odz im y do w n iosku , że obecnie 
P c lsk a  fe s t z ra d jo fo n izo w a n a  w  
40 p rocen tach . S to im y na tym 
punkcie, co A n g l ja  w  roku 1932 
a N iem cy  w  roku 1934.

M arjan  Grzegorczyk


